WARSZAWA, ; 
d. 28 Maja 1831 r. w Sobote. 


Sine ira- 


Prenumerata w stolicy roczna złtp. 40, kwartalna 
złtp. 12, miesięczna złtp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach -zltp. 20. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


"kęs Rozkaz Dzienny. 
waterze gló j . . 
w Jędscejowie god y e tone Dnia 6, Maja 1831 r. 

_ Postępują na wyższe stopnie. Dowódzca pułku 15 
piechoty, Podpułkownik: Łempicki, na Pułkownika, 
W putku 14 piechoty , Major Siemieński Jany na Pod- 
pułkownika, z przeznoczeniem na Dowódzcę tegoż pułku. 

Na majorów: Z szłabu 3 dywizyi piechoty, Kapitan 
Brachwicki Mateusz z przeznaczeniem do pułku 8 pie- 
choty liniowćj. Do pułku 1 strzelców pieszych, Kapitan 
Roślakowski Antoni z pułku 4, piechoty liniowćj. Do put- 
ku 3 strzelców pieszych, Kapitan Makowski-Ignacy z put- 

u 2 piechoty liniowój, W pułka 4 strzelców pieszych, 
Kapitan Wierzbięta Wincenty. 

Na Kapitaców: Do pułku 2 piechoty liniowćj, poru 
cznik Szwivitz Aaloni z pułku 6 piechoty liniowćj. Do 
pułku 3 piechoty liniowój, Porucznik Jaszowski Ludwik 
z pułku 3 strzelców pieszych. Do pułku 4 piechoty li- 
niowćj, Porucznik Chmielewski Michał z pułku 6 pje- 
choty liniowój. W pułku 2 strzelców pieszych Porucznik 

Do pułku 4 strzelców pieszych, Po- 


I 


Ostrowski Michał. 
*acznik Tomaszewicz Antoni, z pułku 5 strzelców pies 
szych, 

„ Na Poraczników: Do pułku 6 piechoty liniowćj, Pod- 
iz ohie : | 
pał, potiski Ignacy z pułku 8 piechoty liniowćj. 
cent 
ucenik Olędzki Emeryk z pułka I strzel- 


wów 
Sow. Pieszych "X; pułku 5 stzelców pieszych , Podporu- 


: Dr 

zd 

ucni x 

Sierżant staros iaa 

liniowej, rvn 6 Kozłowski Henryk. 
o 


-piechoty liniowéj d 
b piechoty liniówój, Bag "aty Hauszyld Jan, 


, ku I strzelców tla 
_ W putku grenadyerów , 


0% 


Krzyżem złotym: W korpusie Iożenierów, Porucznik 
Marczewski Floryan, W pułku 5 strzełców konnych, Po- 
rucznik Sierawski Napoleon. Dowódzcą pułka jazdy Lu» 
belskiej, Pałkownik Jaraczewski Adam. W tymże pałku 
Major Kamiński Mikołaj. Podporucznicy: Rottermund 
Walery i Rozyvadowski Wiktor. Sztabs-Lekarz l korpa- 
su jazdy Felbich Józef i Lekarz batalionu Szancer Leon. 

Krzyżem stebrnym: W Pałku 4 ułanów , Wachmistrz 
Bagiński- Wsleryan. W pułku jazdy Lubclskićj: Wach- 
mistrz starszy, Przybylski Eloryan, Podoficer Helski A» 
lexander, Żołnierze: Cybulski Julian i Lewandowski Bo. 
nifacy. BY Ą 

Przeznaczeni zostają. Na Komendanta Głównćj Kwa- 
tery: Z wojska Podpułkownik Móller Ferdynand. Na 
Wagenmeistra Jeneralnego wojska, z Sztabu Głównego, 
Majo Fechner Franciszek. t 

Dowódzca pułku 12 piechoty, Pułkownik Muchowski, 
na Dowódzcę 2 brygady | dywizyi piechoty. Z Kwaters 
mistrzostwa, Pułkownik Valantin d’ Hauterive Franciszek, 
na tymczasowego Dowódzcę l brygady 2 dywizyi piecho- 
ty, Dowódzca pałka 8 piechoty liniowój, Pułkownik We- 
gierski Emilian, na Dowódzcę 2 brygady 3 dywizyi pies 
chety. Dowódzca pułku 14 piechoty, Puatkownik Kra: 
sicki Jan, na Dowódzcę l brygady 5 dywizyi piechoty, 
Z pułku | strzeleów pieszych, Podpułkownik Jutrzenka 
Paweł, na Dowódzcę pułku 6 strzelców pieszych (Braci 
Krakowian). Z pałka 3 strzelców pieszych, Podpułko* 
wnik Carové Piotr, na. Dowódzcę pałku l2go piechoty: 
Z pułka 8 pieshoty liniowćj, Podpułkownik Antonini Jas 
kób, na Dowódzcę tegoź pułku. Z pułku 4 strzelców 
konnych, Major Korytkowski Kacper, na Dowódzcę puł= 
ku jazdy Kaliskićj. Z pułku 2 strzelców pieszych Kapi- 
tan Jabłkowski Waleryan, na Adjalanta polowego, przy 
Jenerale brygady Kamieńskim Ilenryku Dowódzcy 5 dy» 
wizy? piecqoly. 

Przeniesieni zostają. % pułku lgo jazdy „Kaliskiej » 
Podpułkownik Borkowski Łacyan, na Dowódzcę pułku 
| ułanów. Z pułku 5 strzelców pieszych, do putka 6 
streelców pieszych (Braci Krakowian) Podporucznicy: Ka- 
miński Piotr, Kaczanowski Klemens, Swiętochowski Fgna- 
cy, Pijanowski Andrzćj, Pawłowski Jan, Xiężopolski Joe 


achim, Sadowski Felicyan i Mirosławski Ludwik, Z kora 


Z 


Kaj 
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pusu inwalidów i Weteranów , Podporucznik Świdziński 
Wincenty, do putku I jazdy Sandomierskićj, 
Umieszczęni zostają. Dowódzea pół-bateryi artyleryi 
Płockićj, Porucznik Szawłowski Edward, w korpusie ar. 
tyleryi, z zachowaniem starszeFstwa od dnia | Marca r.b. 
W kompanii rzemieślniczćj: Inżenier korpusu Górnictwa, 
Fritsche, w stopniu Podporucznika:« W pułku 2 ułanów: 
Z przybocznego Sztabu Naczelnego Wodza, Porucznik 
Grabowski Gustaw i Podporacznik Stadnicki Juliusz. 
Otrzymuje żądaną dymisyę dla słabości zdrowia. 
W pułku 5 strzelców pieszych, Porucznik Paciorkowski 
Stanisław. “y 
Otrzymuje dymisył. Wskutek przedstawienia Đowódz- 
cy połku, jako dla słabości zdrowia niezdolny do pełnie- 
nia słażby frontowćj, w pnłku l strzelców konnych, Pod 
porucznik Mierzyński Henryk. — Naczelny Wódz Siły 
Zbrojoćj Narodowej, (podp.) Skrzynecki. — Za zgodność 
Szef Sztabu Głównego Jenerał Brygady, Chrzanowski. 


— Jenerał Gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Wszyscy Panowie officerowie nie z przyczyny choroby 
lub ran zostający w Warszawie, mają się na dniu 28 b. m. 
w biarze Jenerała Gubernatora me)dować i przynieść z 
sobą tytuły na mocy których w Warszawie przebywają 
dostaną oni karty wolności pobytu które przy sobie obo- 
iwiązani będą nosić, ażeby tym sposobem dojść tych któ- 
rzy od końca miesiąca Lutego używając honoru noszenia 
manduru, Żołdu, forażu i Żywności, przebywają tutaj i 
mie dzielą z Wojskiem trudów i niebezpieczeństwa, — 
w Warszawie dnia 27 Mca Meja 1831. Jenerał Piechoty, 
Krukowiecki. 

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Fredytowego Ziem- 
skiego. — Pragaąc ułatwić włościcielom listów zastawnych 
odebranie należności za kupony w terminie prawem ozna- 
ezonym od dni» 22 Czerwca r. b, do 19 Lipca r.b. iżby 
ma długie oczekiwanie dla potrzeby sprawdzenia tychże 
kuponów nareźńeni nie byli; Dyrekcya Główna przezna: 
€zyła komplet który poczynając od dnia | Czerwca eż do 
dnia 18 t. m. r, b, codziennie od godziny 9 rano do go- 
dziny | z południa w miejscu posiedzeń Dyrekcyi Głó- 
wnćj odbieraniem składanych kuponów do sprawdzenia 
trudnić się i rewersa na nie z księgi sznurowćj wycięte 
wydawać będzie, interesanci zaś posiadający takowe re- 
wersa za zgłoszeniem się w dniu 22 Czerwca r. b. lub 
następnych, należoości przypadejące bez nejmniejszćj zwło” 
ki czasu odbiorą. 

Zaranem Dyrekcy» Główna wsywa wszystkich właści- 
cieli tak wylosowanych listów zastawnych jako tóż kupo- 
mów ma bieżące półrocze do wypłaty przypadających, iżby 
wprzeciągu czasu na wypłaty przeznaczonego to jest od 
dnia 22 Czerwca do dnia 19 Lipca r, b. niezwłocznie po 


odebranie zaległości zgłaszać się i takową odebtać zechcie- 


li, gdyż » dniem 19 Lipca r. b, kasą wypłat Dyrekcji 
Ełównćj aawkniętą zostanie, kapitały ześ i prowizye w o- 
anaczonym przeciągu czasu nie odebrane, w moc przepisu 
Artykoła 134 Prawa Sejmowego da depozytu złożonemi 


„będą. — W Warszawie d. 26 Maja 1831 r. — Zastępca 


Prezese, (podpisano) Cieszkowski, — Pisarz Dyrekcyi 
Głównćj , (podpisano) Drewnowski. 


ta 


a 


Wiadomości urzędowe od wojska, 
Do Rządu Narodowego. 

Jenerat Chrzanowski z wyprawy swojéj w Wojew ódze 
two Lubelskie , zrobił do mnieraport podd. 13 Maja, któ: 
rego kopią mam bonor Rządowi Narodowemu komuniko. 
wać jak następuje: ` i i 

«Mam honor zameldować Naczelnemu Wodzowi, Że 
w dniu 9 wyszedłem z Kocka, a chcąc utrudzić przeprawę 
przez Wieprz oddziałowi głównćj armii, któryby za mną 
mógł być wysłany ; mosty na tój rzece zniszczyłem. Za ` 
Firlejem brygada Jenerała Feuncz, należąca do oddziała ` 
Jenerał» Timena , który od głównćj armii wysłany, wy= 
szedł dnia 7 reno z Kocka, zastąpiła mi drogę. Cztery 
bataliony piechoty naszćj pod dowództwem Jenerała Ros 
mariuo, uderzyły na nią, reszta piechoty udała się do 
Lubartowa, równie jak i jazda , dla obejścia lasu i odcię* 
cia odwrotu nieprzyjacielskićj piechocie; lecz ta już w le» 
sie rozproszoną i zniszczoną została, ufraciwszy 300 przes 
szło zabitych i rannych, 570 jeńców , między któremi 9 
oficerów niższych i jednego sztabs-oficera; reszta oddzia= 
łu Jenerała Timena stała pod Kawmionką i wzmacnianą 
byłą co chwila nadchodzącemi od Nałęcza i Puław wojska* 
mi Jenerała Kreutz; dla Zaszłéj nocy nie mogłem już na. 
nich uderzyć, wróciłem przeto do Lubartowa. — Doia 10 
o godzinie 10) rano pokazały się nadciągające mocne kolu- 
mny nieprzyjacielskieg najwięcej jazdy od Kamionki. Za 
jąłem pozycyą równoległą od traktu Lubelskiego, opiera* 
jąc prawe skrzydło o Lubartów. Marsz mój na Lublin, 
był niebezpieczny, przedsięwziąłem więc udać się na 
Łęcznę. Już i ten ruch uskutecznić było trzeba marszem 
bocznym na dłogości 6 werst przed rozwiniętym nieprzye 
jacielem, któremu położenie miejsca sprzyjało i mającemu 
czynnych 16 dział pozycyjnych. 

Nieprzyjaciel rozpoczął atak zaraz po Dićj zrana — 
Przedłużenie lewego naszego skrzydła a skracanie prawe» 
go, odbyło się w jek największym porządku i wolno, doe 
piero po 10 przybyłem na drogę do Łęczny. Jeden tyle | 
ko posterunek w Lubartowie nierozłączywszy się na czag 
z batalionem opuszczającym to miasto był odcięty. Ode 
tąd już tylko tylna straż była w czynności. Kapitan Na- 
rzymski dowódzca artyleryi dał dowody swćj zimnćj ode 
wagi, równie jak i Podporucznik Trębicki. ~ W ogóle nie» 
przyjaciel najwięcćj działał *artyleryą , którą chciał nas 
zachwiać; jazda jego tyle przewyższająca, zrobiłą kilka 
cząstkowych uderzeń , które wszystkie odparte zostały, 
nawet na kolumnę jeńców atak dwóch szwadronów dras 
gonów nie udał się; przyczćm eskortujący ich Podporu- - 
czńik z batalionu strzelców celnych Kozniewski i Podpoe 
rucznik Obuchowicz z 5go liniowego , oraz szwadron Kras 
kasów pod dowództwem Kapitana Paprockiego, odzaae 
czyli się przytompością i męzitwem. Około 4tćj po pos 
ładoiu przeprawiłem się przez Wieprz pod łuęczaą. Prze» 
dnia straż nieprzyjacielska chciała nam bronić zniszczenia 
pazepfawy ogniem arimatnim , lecz. wstrzymana a począte 
ku przea dywizyon strzelców konnych Majora Roszkiewie 
czai szwadron Krakusów, późnićj po przejściu naszćj kawae 
Jeryinabrzeg prawy, dwa działa pod dowództwem Podporu= 
canika Trembickiego zdemontowały dwa działa nieprzy» 
jacielskie i przymusiły drugie dwa do odwrolu. Po znisae 


s "Hpr"=""Y"WY"TRPIN "YW TONE NY NKP" 9 


RAW S NEA PZ E i f 3 


czeniu mostu w Łęczny, udałem się pod wieś Spiczą, gdzie] z świetną walecznością dokonał tego, zabrawszy nawet niee 
noc Przepędziłem, 3 wolników i znaczną ilość broni. Tak nieprzyjaciel, który 


pehe do czynienia z przemagającą siłą skoncentrowa- go już za zdobycz swoją rachował , nietylko połączenia się 
RA Nreułzą, j dowiedziawszy się, Że między Tarnogotą a 


a jego 2 korpusem wstrzymać nie zdołał, lecz znaczną klęskę 
Tzbicą stoi Jenerał Dawidów z dwoma pułkami kozaków i poniósł. Za tę świetną walkę Jenerał Łubieński podany 
woma dragonów, a najwięcćj dla skompletowania amunicyi | został na stopień Jenerała Dywizyi. Szczegóły bitwy wyja: 
działowój, którój 550 strzałów wypotrzebowałem, oraz na (śni Rządowi Narodowemu raport jego, który w kopii załą- 
Prawienia uszkodzonych lawet, zdecydowałem się udać do | czam jak następuje : 
amościa, Dnia 11 wyszedłem przez Siedliszcze, Pawłów, «W d. 23 b. m. główna straż Feldmarszałka Dybicza przy- 
róry i za Stawiem nocowałem. W marszu przez cały dzień bywszy z Sterdyni do Krzemieńca, w kilku godzinach rzu= 
„małe oddziały kozaków i dragonów za nami idące, uciera- 


A > i ciła most na pontonach, i większa część armii jeszcze dnia 
ły się z flankierami tylnćj'straży. W dniu 12 odesławszy | tego przez tenże przeprawiła się: jakkolwiek wiadomość ta 
naprzód bagaże i jeńców do Zamościa, udałem się za ni- 


A Abo l śpiesznie, bo tego samego dnia w nocy do mnie doszła, 
mi. Ledwie minąłem lzbicę, z 'Tarnogóry przeprawiać się | niepodobieństwem było wszakże, bym dosyć rychło mógł 
zaczął Dawidow i połączony z przednią strażą Kreutza być uprzedzonym o téj operacyi, i ażebym do Grannego 
przed starym Zamościem atakował naszą tylną straż. Było|na czas w celu przeszkodzenia dokonaniu onćj przybydź . 
danych kilka wystrzałów armatnich z każdćj strony i zro- | mógł; tego to saniego dnia Pułkownik Lewiński znajdował 
bionych kilka szarż cząstkowych kawaleryi, przyczóm dy:|się na czele poraczonćj mu wyprawy w Cicchanowu, ò któ- 
wizyon Krakusów Majora Badeniego odznaczył się tak|rćj rezultacie jaż Naczelnemu Wodzowi miałem honor do» 
uderzeniem na nieprzyjaciela jak i śpiesznćm sformowa- nieść; do Brańska'i Bielska miałem wysłać expedycye, 
niem się po szarży. Chcąc jednak wstrzymać nieprzy- | gdy wstrzymał mnie od tego przybyły Jenerał Chtapowski,! 
Jaciela od dalszego napastowania naszćj jazdy, kazałem który uprzedził mnie, Że do Brańska maszeruje; z skąd 
jednemu batalionowi osadzić wieś, ten przyjął rotowym |odesłał na moje ręce kilkunastu niewolników w samym 
ogniem kawaleryą jego i odtąd marsz ku Zamościa bez wy. 


Brańsku zabranych, wnoszę zatćm, iż tam woli Naczelne= 
strzału był uskuteczniony. Około 3ciej przybyłem tam- go Wodza względem znistczenia magazynu zadosyć uczynić 
Że i rozlokowałem się w okólicy, dla dania wypoczynku 


ź musiał. W dniu wczorajszym, gdy już wszystkie dyspo- 
wojsku. Strata nasza w zabitych i rannych nie przechodzi zycye wydane były, ażeby cały korpus o godzinie 12 
300 ludzi. Żałowani ogólnie Półkownik Chmielewski ; w północ wyruszył do Czyżewa, avdnt-poczty moje o go. 
Major Falkowski, polegli, pićrwszy 1] pod Lobartowem; | dzinie 4 po południu doniosły mi, Że atakowane zostały, 
drugi 10, Podporucznik X. Leon Sapieha w drugićj pod | Niechcisłem przyjąć bitwy pod Nurem, raz dla tego iĝ 
Lubartowem potyczce dostał lekkićj kontuzyi, — Zamość| wiadomo mi było, że Dybicz z praewyższającą dehaszuje 
dnia 13 Maja 1834 r. (podp.) Jenerał Brygady, siłą, a powtóre Że widząc korzyść położenia Czyżewa 

x : Chrzanowski.» nad położeniem Nura, nie sądziłem patrzeby bronienia 

w Troszynie dnia 25 Maja 1831. ićj ostałnićj pozycyi. Dla zasłonienia zatem traktu do 

Naczelny Wódz, (podp.) Skrzynecki. Czyżewa, którym udać się mieliśmy odchodziłem nastę- 
GI LTZ pnie batalionami od prawego skrzydła, w dyrekcyi ka 
Czyżewu. Gdy już przednia straż i środek korpusu, ruch 
ten uskuteczniły, nieprzyjaciel korzystając z nadzwyczaj” 
nie przewyższającćj siły i położenia miejscowego , które 
dla gęstego lasu wszelkie ruchy nieprzyjaciela przed oczae 
mi neszemi ukrywało, doszedł całą dywizyą jazdy, kiła 
ku, batalionami piechety i dwoma bsteryami artyleryi , Jee 
we skrzydło tylnój straży korpusu dowództwa mego, skła= 
dającćj się 2 5 batalionów piechoty , 6 szwadronów jazdy, 
i 10 dział. Widząc ten ruch nieprzyjaciela, uformowa» 
łem tyloą straż moję w czworoboki betalionowe , wziąłem 
artyleryą w interwala pomiędzy czworoboki i uszykowae 
łem jazdę, wtylnćj straży na flankach tychże czworobo» 
ków, Jenerał nieprzyjacielski Berg z korpusu kwatermie 
strzóstwa jeneralnego, przyjechawszy 2 trębaczem; okazae 
jic mi niepodobieństwo wydobycia się 4 połofenia w ja» 
kiém ja się znajduję, poddanie się proponował; odpowiee 
dziewszy mu, Że się przebić potrafimy, razkazałem b 
cała kolumna biegiem do atake poszła. Wiej chwili dziae 
ła nieprzyjacielskie o kroków 80 od kolumny naszćj, na 
wyniosłćj stojąc pozycyi , majlęższym kartaczowym ogniem 
sypać zaczęły; działa te byłyby niezawodnie zdobyte, 
lecz w lym momencie uszykowane pałki Jazdy, szarżowae 
fy na czworoboki nasze, Żadnego jednak przelamać nie» 
zdołały, wtedy ie kolumoy nasze,  pociągnąnszy ma 


Do Rządu Narodowego. ' 

_ Mam zaszczyt donieść Rządowi Narodowemu , IŻ prze- 
Pędzenie przez część wojska naszego za granicę Królestwa 
pola 1 Rosyjskich , które nie chciały nam nigdzie Stawić 

y skłoniło nakonieg Feldmarszołka Dybicza do opu- 
aosónia!a głównemi siłami stanowiska swego pod Siedlca- 
s RAR Udał on się ku Bugowi, i po 2ch mostach rzuconych 
rując tona pod Grannem d. 22 Maja przeszedł JĄ, masze- 
ko sa Ciechanowcu. Jenerał Łubieński stojący 2 kor. 
Le Swoim w obserwacyi Feldmarszałka pod Nurem, idla 
atawinie a Poruszeń głównego wojska, miał polecenie zo: 
ję: Ka <iągłój komunikocyj z tómże wojskiem i cofania 
Ae Pary razie ataku przemagającego nieprzyjaciela, 
mkrażoŚkć Ep od<brawszy wiadomość o przejściu Feld: 
Paa Nopi aO rozpoczął zaraz swój odwrot ku Czy- 
yir Siel korzystając z przewagi sił swoich, 
posłał całą dywj; RZ ad: A 

i jonów pij dY i dwie baterye artyleryj, oraz 
kilka batalionów piech i y 
ły obejść ostatnią: RA ?ly, które szybkim pochodem zdoła- 
Kodakiago 5 drogę jéj aae Prowadzong przez Jenerala En- 

Eaa docha jaki c? Resi zeciąć, Nieprzyjacieł niezdolny 
nagn ta Pr = Bolko nasze, śmiał przez parła- 

a wyr =:30 $ s wezwać Jenerała Łubieńskie. 

a o poddenia się. oba Łubieński odpowiedział: że 
Raz, w ręku potrafi sobie drogę otworzyć, i natychmiast 
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Tawo, rzuciły się pa bagnety i przebiły się, straciwszy. 


jedno tylko działo, które z powodu, Że konie ubite by- 
ły pozostać musiało , i najwięcćj 50 ludzi w zabitych i ran- 
nych; nieprzyjaciel przez kilkakrotne uderzenia na nasze 
czworoboki, które zawsze odparte były rzęsistym ogniem, 
dopiero przy zupełnóm dotarciu, zasłat pole trupami 
szczególnićj z pułków kirasyerskich. Ten nadzwyczajny 
yezulłat , tak małą okupiony stratą, wioniśmy szczególe 
nićj dzielności i usiłowaniom oficerów i Żołnierzy tak 2 sta: 
rych jako i znowych pułków. Pułk 14 piechoty a Wdztwa 
Kaliskiego, pidrwszy rez będący w ognio, sformowany w 
czworoboki, kilkakrotnie wytrzymał uderzenia kirasye= 
rów nieprzyjacielskich, bez najmniejszego wzruszenia i z 
przytomnością starego Żołnierza. Jenerał Kamieński dô- 
módzca Bićj dywizyi piechoty, na czele czworoboku, idąc 
ga bagnety, ranny został kartaczem , który mu cały mun- 
dur na piersiach przedarł, Pułkownik Lewiński ciągle 
przy czworobokn 3go pułku , piórwszy ogień pieprzyj»* 
ciela wsirzymywał. Janerał Turno, z największą przy» 
tomnością i odwagą kierował ruchem tylnej straży. Put- 
kownicy. Krasicki, Dłoski i Siemieński ; Podpulkownicy 
Dąbrowski z3go pałka liniowego , Jastrzębski z tegoż put- 
ka, przewodniczyli czworobókom z jak największą odwa- 
gą i przezornością. Major Żarski z Ggo pułku liniowego 
ztyralierami batalionv swego, najwięcćj się przyczynił do 


uratowania armat, które Żołnierze prawie sami ciągnęli. 


przez błota i piaski. Dwa szwadrony 5go pułku strzel- 
ców, konnych, pod dowództwem Pałkownika. Skerzyń: 
skiego, po kilkakrotnie uderzyły na kawaleryą nieprzy- 
jacielską z pomyśloym skutkiem „ pomimo tak nierównćj 
siły. Artylerya w ogólności wiele się przyczyniła do dzia- 
doń tegó dnia i hocy. *Uratowanie dział tylko winienem 
staraniom i odwadze wytrwatćj Majora Nejmanowskiega i 
Kapitana Mastowskiego. Kapitan 3go pułku liniowego 
"Kun, odznaczył się przez swoję odwagę i przytomność i 
zasługuje ma szczególne względy Naczelnego Wodza. Ad- 
jataaci moi Jarochowski, Morawski, Radwański, Węgleń 
ski, Bernard Potocki, Micielski Józef i Bujno, odznaczy* 
li się w tćj niebezpiecznćj bitsie. W dniu dzisiejszym 
przybyłem do Zambrowa, gdzie dalszych oczekiwać bę- 
dç rozkazów, Jenerał Jankowski przybył w dniu dzisiej- 
szym o godzinie drugićj po południu do Zambrowa. — 
Zambrów doia 28 Maja 1331 r. o godzinie 5ićj po poła- 
dniu, Dowódzca korpusu „drugiego jazdy, (podpisano ) 
Tomasz Zubieński.» 

Działania wojsk naszych w Wdziwie Augustowskićm, 
podoboież uwieńczone są pomyślnym skutkiem, Pułko- 
wnik Sierakowski, komenderujący w tamtćj okolicy, pô- 
sunat się do Grajewa i w dnia wczorajszym miał zająć Au- 
gustów. — Nieprzyjaciel śpiesznie ustępuje przed nim, a 
powstanie lego Województwa łączy się z nami i coraz gro= 
źmiejszćm się staje — w Troszynie dnia 25 Maja 1831 r. 

Naczelny Wódz, (podp.) Skrzynecki, 


— Na wezorajszóm posiedzeniu Izb połączonych Ref. St. 
Glas, joko wowca Rządowy , wniósł prośbę Rafała Ci- 
chockiego o ułaskawienie. W obronie jego wystąpili: JW. 
JW, Bieńkowski, Wołowski i Świdziński, Przeciw uła- 
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skawieniu podnieśli onergijne głosy: Kaszł. Lewiński, Po» 
słowie: Ledóchowski, Swirski i Deput. Chomentowski. 
Wkońcu przystąpiono do głosowania, i ułaskawienio szpie- 
gowi zdrajcy kraju; większością05 głosów przeciw 84 od- 
mówionćm zostało. Dzięki Reprezentantom narodu, któ» 
rzy podłog prawe.o sumienia wyrokują, IET 

— Onegdəj pod Ostrołęką zaszła krwawa walka, O skut. 
kach jéj z pewnością nie donieść niemożemy. * Mowią tyl- 
ko iż obok ciężkiej klęski zadanćj nieprzyjaciołom „ pos 
nieśliśmy także dotkliwą stratę. Jenerałowie Kicki i 
Henryk Kamiński polegli śmiercią walecznych. Ranni 
są Jeneralfowie: Paci Bogusławski. — Co chwila spodziewa” 
my się zurzędowego źrodła wiadomości, które nas do* 
piero o zaszłych istotnie wypadkach dokładnićj obiaśnić 
i wszelką niepewność. wjakićj dotąd zostajemy, usunąć 
będą mogły. . 

— Jenerał Chłopic«i wrócił podobno z Krakowa 
po szczęśliwćj kurącyi, ażeby znowa wspierać 
rewolucy ą. 


— Gazeta Rządowa Pruska, śpiewa nam znowu wnade» 
szłym dziś numerze o wielkich zwycięztwach moskiew» 
skich nad naszemi wojskami, a mianowicie nad korpu- 


sem Jenerała Chrzanowskiego w Kocku i pod starym Zae - 
meściem, — Gdyby się wszystkie doniesienia tego pisma ` 
sprawdziły, jażby Polska nie miała ani jednego bochatera. , 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
DANIA — Z Kopenhagi d. 14 Maja: — Rząd Angielski 


miat zakupić wielką ilość zboża, Zboże to zwyspy Oland 
ma zabrać Angielska flotta. 


GRECYA, — Powszechne w tym kraju panuje nieukon= 
tentowanie. Grecy przykrzą sobie stan 'tymczasowości. 
Na wielu wyspach wywieszono trojkalorową chorągiew, 
i oświadczono chęć poddania się Francyi. o 
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HISZPANIA. — Z Madrytu d. 5 Moja. == Pruyjscie» 


dzeniami Dybicza w Polsce, Pochlebiali oni sobie Że res 
wolucya Polska nie wielką bądzie przeszkodą dla wojsk Roa 
syjskich do pochodu ku Francyi. 

— Kommanikacye między naszym i Lizbońskim gabine- 
tem są mader częste. Postępowanie Don Miguela przypie 
sywane radom naszych »postołów wprawiło go w bardzo 
tradne położenie: bo jeżeli się zechce usprawiedliwić Frane 
cyi po tylu dowodach zachwałości, dama tego Kaliguli upaa 
dnie; jeżeli zaś pozostanie w swóm zarozumieniu, flota Fran» 


to Książątko i pozbawi Je na zawsze znaczenia. Skutki 
tego wypadku mogą wielkie szkody wyrządzić rojalistom 
półwyspu, Wie o tem Francya i nie zAniedba z tego kos 
rzystsćj bo tu nie idzie o propagandg, ale o pomszczenie 
się krzywdy i o utrzymanie honoru narodowćj bandery, 


le despotyzmu w Madrycie bardzo są zasimaceni niepowoe . 


NOTRE ONEN 


cuzka, w zgodzie jak utrzymują z flotą Angrelską, wypędzi ` 
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